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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

Prawica anstr. Izoy panów a wywłaszczenie. •— 
Sprawa nniw. warszawskiego. —  Prawdziwi Ro 
syanie przeciw Damie. —  Prasa rosyjska o exposó 
bi( Acrenthaia. — Szczegóły zamordowania ś. p. 
Handkego. — Kandydatury do Sojmn ze Lwowa. —  
Bandytyzm na "Węgrzech. — Sytuacya w Portn- 
galij. — Śledztwo w sprawie rabunku w Podgó
rza. — Nowe aresztowania bandy Wasińskiego.

pontuka zasfEn iraiG  flusiro-SĘSiar.
( T e le g r a m  r N o w e j  l l e f o r m g “) .

Wiedeń. W  komssyi dla spiaw zagranicznych 
delegacji austryackiej w dalszym ciągu dysku- 
syi nad etatem ministerstwa spraw' zagranicz
nych, poseł K r a m a r z  omawiał przedewszyst 
kiem politykę na Bałkanie i stwierdził z zado 
woleniem, ze Austrya nie szuka tam nowych 
zdybyczy Omawiając projekt kolei bałkańskich, 
podnosi konieczność zapobieżenia, aby nie dc 
stały się one w ręce bankuw niemieckich —  
Wskazywar na wielkie niebezpieczeństwa, jakie 
jtanoni Kolej bagdadzka dla Anstryi pod wzglę
dem  ̂ politycznym i ekonomicznym. Omawiając 
a i J P f z y ® * e r z e » podnosi, źe ma ono tylko 
d ia  p i e m » e c  znaczenie, podczas gay dla Au- 
stryi nie jest ono nieodzowuem. Niemcy po- 

bnją Austryi. abj mieć pokrycie dla swojej 
polityki sw itowej. Mówca musi się domagać 
aby w traktac.n sojnszowym z Niemcami nie" 
bezpie"zn^ dtylizacya f  2 została usuniętą, a 
nsKr" o „casus foederis" został jasno wystyli
zowany celem usunięcia m e b e z p i e c s .  tń-
N i I m . e W a i k V “  P°.I i t v k « ŚWi f t ^ową ~  sprawie stosunku do Włoch 
wyra a mowc„ zauowolenie, że minister sprsTś 
zagranicznych znalazł bezpośrednią dro-e do 
R zyru p łoch y  i Austri-Węgry muazą ślę sta
rać być silnem., gdyż tylko między silnera. 
państwami sojusze są trwałe.

Mówca gauił dalej politykę absolutnego pod
dawania się władzy Niemiec, która doprowa
dziła do tego. żo Prusy mogły prowadzić be z 
w z g l ę d n ą  p o l i t y k ę  a n t y p o l s k ą ,  & nie 
trzeba już o tem przypominać, że jest to poli
tyka, która sprzeciwia się wszelkiemu poczuciu 
®Pra9 iedliwości. Polityka ta jest także l e kc e -  
w a ż e ń l e m  l u d ó w  A u s t r y i  Niemożna 
'  j 1. Wobrazid, aby przedstawienia naszego 

asadora w Berlinie pozostały bez skutku. 
B^yby «  ucrlinio n ie wiedziano, że  w o b e c  
A  U8 t r y  i m o ż n a  s o b i e  p o z w o l i ć  na  
W s z y s t k o .  Mogliśmy zachować stanowisko 
t-rdzie? rezerwowe wobec soiuszn z Niemcami, 
al; długo rząd pruski nie poczinił zarządzeń’ 

kiore obniiają narodowy charakter drngiegt 
sojusznika. Z a r z ą d z e ń  t y c h  n i e  m o ż n a  
p r z y j ą ć  s p o k o j n i e .

Chęć wyniszczenia Polakom zwraca się nie- 
tylko przeciw części lnuności słowiańskiej, two- 
*^ącej większość tego państwa, ale także prze
ciw narodow i, którego z“stępcy przez wiele lat 
t j l i  najsilniejszą poapora polityki sojuszu z 
Nie „cana Przez to postępowanie Prus sojusz 
e  Niemcami iest Dardziej zagrożony, aniżeli 
przez wszystkie przeć iwieńscwa, jasie się wy
łaniają przeciw trój przymierzu. Polityka soja- 
szu który bardzo o s tro  obraża więk szość par
lament#, jest niemożliwą do trwałego utrzyma
nia.

Kończąc, oświadczył się mówca za utworze
niem konsulatu rosyjskiego wi Pradze i utwo
rzeniem konsulatów zawodowych.

Del. T i t to n  i przyznani, ze byłoby trudnem 
*  miejsce trój przymierza postawić nowy sy
stem, gwarantujący pokój, jednakże oświadcza 
się p r z e c i w  d o m i n o w a n i u  N i e m i e c  w 
t i o j p r s  y m i e r z u  i wyraża przekonanie, że 
P^y serdeczncm ukształtowaniu się dyplomaty- 
znych stosunków miedzy Austro-Węgiami a 

ochami zbliżenie się obu narodów musiałoby 
dT>ić, gdyby wobec Włochów okazywano u- 

Hipstwo i g d y b y  W a t y k a n  n i e s t a i a ł  
a*, P r z e s zk od z , ć poprawie stosunków mię- 

obu krajami.
D el. U r b a ca  oświadcza, że także w  poli- 
-  zagranicznej od jaw .a się dualizm i dlatego 

 ̂ 'juaiciiia nie może prowadzić wielkiej jednoli
tej polityki zagranicznej. Niemiecką politykę 
poiską oznacza mówca jako kwestyę wewnętrz
ną W* końcu wystęDuie za ekonomiczną polity
ką oryentainą

Del. D r e z e l  żąda, by Austrya dla swych 
artystów i młodych uczonych otworzyła dom 
w Rzymie, tak, jak to uczyniły Niemcy, Fran- 
eya, Anglia i Hisrpania Mówca nie zgadza się 
2 wywodami Tittomego o stosnnku Austryi do 
Włoch Wskazuje na irrydentystyczny ruch 
w południowym Tyrolu i zaleca ministrowi spraw 
*agranicznych, aby użył całego swego wpływu 
Przeciw irrydencie w Austryi Tak jak mch 

'nniemiecLi i pansiawistyczny szybko mi- 
tak teraz trzeba usunąć irrydeutę. W  tw e- 

t y i  p o l s k i e j  w P r n n e c h  oświadczainow- 
*> fe mimo, iż nic zgadza sie na Dodniesione 

t fr*elu stron przeciw rzaac w, niemieckiemu za- 
Przeclez uważa oświadczenia rozmaitych 

w tej kwestyi za u p r a w n i o n e  i widzi 
tem jedynie termometi, którj' ministrowi 

zagranicznych pokazuje temperaturę pa 
“ łą ci w Je legacyi. W  końcu wzywa ministrów, 

4el" kze wobec Węgrów pozostali silnymi. Je- 
Uj1 dalsze istnienie monarchii ma być zapew 

Be- trzeba wszelkiemu dalsze mn rozdziałowi
Przeszkodzić 

Stanowisko d elegatów  p ra w ic y  Izb y  panuw. 
L f c t o u r  omawiając pruskie przedłożenie

0 wywłaszczeniu, oświadczył i m i e n i e m  d e 
l e g a t ó w ,  n a l e ż ą c y c h  d o p r a w i c y l z b y  
p a n ó w ,  że nznają oni wprawdzie zasady nie 
raięszania się wr wew ietrzue sprawy obcego 
państwa, jednaKże n ie  w a h a j ą  s i ę  w y r a 
z i ć  n a j ż y w s z e g o  u b o l e w a n i a ,  że w ja- 
kiemś państwie u s t a w o d a w s t w o ’ i d z i e  
w k i e r u n k u ,  k t ó r y  mo ż e  n a r u s z y ć  
w o l n o ś ć  * b e z p i e c z e ń s t w o  w ł a s n o ś c i  
p r y w a t n e j .  Nasze zapatrywania, opiex'ające 
się na zasadach konserwatywnych, stanowczo 
s p r z e c i w i a j ą  s i ę  p o d o o n e m u  k i e r u n 
k o w i  i nie możemy dać się odwieść od na
szego zapatrywan-a, przez powoływanie się w 
podobnych wypadkach na wyższą racyę pań
stwową. Oświadczamy dalej, że pojmujemy bo
lesne wzourzenie naszych polskich współobywa
teli. Z tego powodu z całą sympatyą z nimi 
współczujemy W Polakach od dawien dawna 
uznajemy żywioł utrzymujący państwo, żywioł, 
który zwłaszcza występował zawsze za utrzy
mano m mocarstwowego stanowiska i powagi 
monarchii na zewnątrz, Wśród nich marny wie
lu przyjaciół, a niejednokrotnie mieliśmy i sprzy- 
merzeńców. Dlatego idąc za głosem serca, rakże

1 z tego powodu musimy wyrazić im n a j g o 
r ę t s z e  s y m p a t y e .  Pragniemy jednakże i od
dajemy się nadziei że ze zrozumiałego wzburzenia 
swego nie wyciągną konsekwencyi, któreby 
mogły pokrzyżować drogi n&azej polityki za
granicznej.

W yjaśnienia b a r. A e re n th a la .
Minister spraw zagr bar. A e r e u t h a i  od

powiada szczegółowo na podniesione zarzuty co 
do ogóinel i gospodarczej polityki. Zwłaszcza 
podkreślił t r w a n i e  w t r ó j  p r z y m i e r z  u, 
j a k o  n a j w a ż n i e j s z ą  p o d s t a w ę  o b e c 
n e g o  e u r o p e j s k i e g o  p o l i t y c z n e g o  u- 
g r n p o w a n i a  się.  Wskazuje, że już oświ ad
c z y ł  s i ę  p r z e c i w  t emu,  b y  m i ę s z a n o  

i ę  w s p r a w y  o b c e g o  p a ń s t w a .  Następ- 
a i«ł°rmJ w ia -w dnchu swego exposć stosunek
obu tvcl r^H*d°  V'j łooJl’ ikoteż usiłowania Obu tych rządów, celem nks m  łtowania teso  
serdecznego stosunku. W yjawiając macedońskj 
akcyę retormową, daje wyraz m.l/.iei, t, man. 
Jaty organów reform owych zostaną »ducwion«. 
Zajmuje się dalej rozmaitemi kwestyami polity
ki gospodarczej, kwest/ą ugody austro-węgier- 
sk.ej i sprawami prawno-państwowemi z niej 
wypływająctmi, poczem daie wyraz nadziei, że 
przez ugodę nasi; pi era politycznego i  ekono
micznego uspokojenia i rozwoju.

Koniec posiedzenia,
Po przemowie dra B a e r n r e i t e r a ,  

wwiadczył cię również za ~ utworzeniem 
dla austryackich artystów w Rzymie i

który
domu
za po-

Wczoraj również okoIo godziny w pół do 6-tej 
Hanake polecił chłopcu kantorowemu zawołać 
doróżkę, sam zaś czekając na jego powrót, sta
nął w sieni. Po chwili chłopiec wrócił z oznaj
mieniem. że doróżka czeka.

Handke wyszeał i chciał wsiąść do dorożki. 
W tymże momencie r o z i e g ł y  s i ę  s t r z a ł y  
r e w o l w e r o w e :  dało je k i l k a  c z a t u j ą 
c y c h  w p o b l i ż u  l u d z i  —  p o d o b u o  
t r z e c h .

Na huk wystrzałów wybiegł na ulicę odźwier
ny biurowy z kilku urzędnikami i zobaczyli 
Henryka Handkego, leżącego na bruku i Dro
czącego krwią.. Z a b ó j c y  r o z p i e r z c h l i  
s i ę  tymczasem po dokonaniu zbrodni, p r z e z  
n . k o g o  n i e  ś c i g a n i ,  bo przeaewszystkiem 
zajęto się ich ofiarą Hanake m e  d a w a ł  ju ż  
z n a k u  ż y c i a  i choć przeniesiono go do biu
ra, dokąd wezwano pogotowie i najoliższego le
karza, choć zastosowano wszelkie średki ratun 
kowe —  na nic się to me zdało.

H a n d k e g o  t r a f i ł o  s i e d m  k u l  b r o  
w n i n g o w y c h ,  wystrzelonych z bliska —  w 
skroń, twarz, bok i kręgosłup. Dwie z nich 
były bezwarunkowo śmiertelne.

Zwdoki ś. p. Henryka Handkego po zejściu 
władz sądowo-lekarskich i policyjnych, oraz 
stwierdzeniu faktn i okoliczności, zbrodm towa
rzyszących, przewieziono do mieszlcania.

Wiadomość o zbrodni rozeszła się szybko po 
mieście i wywołała wielkie wrażeuie, gdyż za
bity naieżał do znanych osobistości świata prze
mysłowego. Jak przypuszczają, morderstwo ma 
c h a r a k t e r  t e r o i  u e k o n o m i c z n e g o .  —  
O w agę zwracało, że Handke musiał się czegoś 
obawiać, gdyż w ostatmen dniach wychodził z 
kantora dopiero wtedy, gdy dorożka oczekiwała 
go przed drzwiami.

wiedzie, doty-jzącą rezclecyę, na tem obrady 
przerwano. Następne posiedzenie we wtorek.

IH-.fi
(Teł. „N. Reformy- z d. 1 lutego.)

L o s y  u n iw e rs y te tu  w a r s z a w s k i9^ 0 .
Warszawa. Krąży pogłoska, że tutejsze s t e 

r y  a d m i n i s t r a c y j n e ,  z od>amu ńajkonser- 
watywniejszego, z g a d z a j ą  s i ę  na  otwarcie 
w Warszawie prywatnego uniwersytetu poltkie- 
go z w a r u n k i e m  z a c h o w a n i a  o b e c n e 
g o  u n i w e r s y t e t u .  Takiegoż zdania ma bvć 
obecny minister oświaty S c h w a r t z

P r a w d z iw i  R o s ja n ie  p r z e c iw  R u m ie .
Petersburg. Związek prawdziwych Rosyan 

postanowił wysłać do cara d e p u t a c y ę  z 
p r o ś b ą  o r o z w i ą z a n i e  D u m y  i zwołanie

jej miejsce ziemskiego soboru

S ła n o w ls H o  Stokyptna,
Petersburg. Stoły pin został wczoraj powata- 

ny do cara w ozem widzą z a p r z e c z e n i e  
w s z e l k i c h  p o g ł o s e k  o jego dymisyi. — 
D u r n o w o  o d m ó w i ł  o b j ę c i a  p r e z e s u 
r y  g a b i n e t n  po Stołypinie

U su aS ącio  a m b a s a d o r a  I r a u c n s L e g o .
Petersburg. Dzienniki donoszą, że ambasador 

francuski B e l  par t ,  przeciw któremu s t r o n 
n i c t w a  r e a k c y j n e  od dawna występują, 
ma być z Petersburga przeniesiony.

Merstuo u) Uinmie.
( K o r e s p .  VN .  R e f o r m y " ) .

Warszawa, 31 stycznia.
Wczoraj o godzinie 6 wieczór lozeszła się 

pogłoska o zamordowaniu dyrektora tabryki że
laza, H e n r y k a  H a n d k e g o .  (Patrz wczoraj
sze wieczorne wydanie „N. Ref.** P. R ed). Po
głoska OKazała się prawdziwą.

Stało sie to przed gmachem fabryki, na ul. 
SreDmej Nr. 9. Dom „en posiada dwie bramy: 
jedną prowadzącą do liur zaiządu oraz kanto
ru fabryki, drugą do warsztatów. Handke zaj
mował gabinet, którego drzwi wychodziły na 
klatkę schodową kantorową.

Około godziny W pół do 6-iej Handke wy 
chodził z fabryki i doróżką jechał do mieszkał 
"ia „weg. w Alejach Ujazdowskich Nr. 10. 
Onegdaj wbrew temn zwyczajowi dyr. Handke 
prze; chłopca kantorowego polecił sprowadzić 
doróżkę i dopiero, gdy się upewnił, że doróżka 
czeka przed branią, wyszedł (z gmachu fabry
cznego i za^ął miejsce w doróźce

Telefoniczne I telegraficzne -

wiadomości „Hooej R e w
z dnia 1 lutego.

Paryż. K ró l Leopold belgijski złożył wczoraj 
przed połndmem wizyL, prezydentowi mini
strów Olemenceau i  ministrowi spraw zagrani- 
cznycł Pn honowi, zaś do południa prezydento
wi Faliieresowi.

ftaoajdatnrj do Sejmu ze Lwowa.
Lwuw, „Słowo Polskie* ogłosiło wczoraj po 

południa kandyaatury, Które stronnictwo oaro- 
dowo-demokratyczne stawia do Sejmu ze Lwo
wa. Kandydatami tymi są: Dr ó ł ą b i f i s k i ,  
dr A d a m,  dr G e r m a n  i dr B a t t a g l i a .  
Cu do dwóch dalszych kandydatur zastrzega 
sobie to stronnictwo decyzyę po ogłoszenłn kan
dydatur przez inne stronnictwa.

Dotychczas więc oprócz czterech powyższycL, 
znane są kandydacuiy związku przemysłowców 
kupców i rękodzielników, a mianowicie: prezy
denta miasta C i u c h c i ń s k i e g o  i wiceprez. 
Ne n ma n n a .

Nadto ubiegać Się będą & mandaty dotych
czasowi posłowie: wiceprezydent R u t o w s k i  
i dr M a ł a c h o w s k i  Jako reprezentant lwow
skich żydów postawiony będzie L o b w e n  
s t e i D-  Dotychczas na fi mandatów jest już 9 
kandydatur

Odznaczenia prezydentów krajowych.
W iedeń. „Wiener Ztg ogłasza znane już od- 

-uaczenia dla prezydentów krajów w Karyntyi, 
Krainie i Buków inie, oraz dla bukowińskiego 
marszałka kraju i jego zastępcy,

H^lnlsteralwo pracy.
Wiedeń. „Zeil“ donosi, że w sprawie iompe- 

tencyi przyszłego ministerstwa p.acy nie zapa
dło jeszcze postanowienie. Objawia s.ę zaame. 
że nowe ministerstwo powinno być miejscem 
centralnem dla wszystkich robót publicznych, 
gdyż inaczej nie miałoby .acyi Dytu. Według 
„Zeit“ , zamierzonem jest urządzenie trzech 
sekcyi w tem ministerstwie a mianowicie: sokcyi

o i ót i u b l i c z n y c h ,  sekcyi dis t p r a w
o c y a l n o - p o l i t y c z n y c h  i g ó r n i c z e j .

Sprawa g a i oficerskich.
Wiedeń. Wczoraj na zaproszenie bar. B e c k a  

odbyła się konfereneya członków delegacyi au
stryackiej, w której ze strony polskiej brali 
Udział: p o s - D u l ę b a  i K o z ł o w s k i  Przed
miotem konfenncyi było podwyższenie gaż ofi
cerskich. —  Ministrowie S c h ó e n a i c ł  i Ko -  
r y t o w s k i  dawali wyjaśnienia. Konfereneya 
miała charakter wyłącznie informacyjny. Decy- 
zyi co do postępowania w tej sprawie jeszcze 
nie powzięto.

Wiedeń Obrady delegacyi węgierskiej zosta
ły wczoraj przerwane, mimo iż projektowano 
prowadzić, je bez przerny. Przyczyną ma być 
wyjazd Wekerlego do Budapesztu, celem poczy
nienia starań o pozjskan-e partyi niezawisłości 
dla sprawy podwyższenia gaż oficerskich je
szcze w bieżącej sesyi delegacyjnej. W  sprawie 
tej należy obawiać się konfliktn wobec uchwa 
ły austryackich delegatów z prawicy Izby pa
nów, którzy zamierzają postawić wniosek o na
tychmiastowe Doawvższenie gaż oficerskich.

Bandytyzm na W ęgrach.
Budapesrł Węg. biuro koresp. donosi z Or- 

sowy. Onegdaj o godz. 6 wieczorem ne stacyi 
Nagy Karansebes, gdy konduktorzy pociągu o- 
sobowego, odchodzącego dc Orsowj, zajęci bvli 
rozmieszczaniem w wagonach ok*)ło łOO usób, 
powracających z jarmarku, n i e z n a n i  sp raw 
c y  n a p a d l i  w ó z  p o c z t o w  y pociągu, skne- 
blowali znaidującego się tam prowadzącego po-

c*ąg, z r a b o w a l i  8 w o r k ó w  p o c z t o w y c h  
i wszystko inne, co zdołali unieść, poczem wy
siedli drugą struną wagonu i zbiegli. Gdy pro 
wadzący pociąg zdołał się z więzów oswobo
dzić, wszczął alarm. Żaadarmcrya i kilku podróż
nych rzucili się natychmiast w pościg za rabu
siami. nie zdołano ich jednak dogonić.
Prasa roiyjska o ezposd bar. Aeren • 

ihaia.
Petersnurg, Prasa tutejsza omaw.„ b a r d z o  

n i e p r z y c h y l n i e  eiposó bar. Aerenthala i 
dopatruje się w iego projektach kolejowycn 
wielkiego niebezpieczeństwa dla Rusyi „Ruś“ 
pisze, że Austrya odniosłaby tak znaczne ko
rzyści polityczne, ekonomiczne i komunikacyjne 
z tych kolei, ii R o s y a  m e  m o ż e  p r z y j ą ć  
m i l c z e n i e m  tego projektu i nit puvrmna do
puścić do urzeczywistnienia planów Austryi.—  
„Nowuje W remia“ występuje w tonie jeszcze 
ostrzejszym i sądzi, że chodzi tn o stworzenie 
wielkiej drogi kolei wschodnio germańsKich do 
morza Śródziemnego, z której wyciągnęłyby Ko
rzyści tylko Niemcy i Austrya.

S e jm  p r u s k i .
Berlin. Sejm pruski załatwił pu dłuższej dy

skusji resztę etatu sprawiedliwości i rozpoczął 
dyskusję nad budżetem handlu i przemysłu.

Po uowio Balowa w Izbie panów.
I Wiedeń. „Aug Ztg.“ w artykule wstępnym 
występuje przeciw ustawie o wyw mszczeniu 
Polaków i wyszydza sentymentalny i nieszczery 
ton wczorajszej mowy Buiowa, Pismo poanosi 
iż kauclerz mówiąc o swem zrozumieniu dla 
tragiki historyi polskiej, powiększa sam tę tra 
gikę, przedstawiając, że kultura niemiecka tego 
wymaga, abj wywłaszczono obywateli z powodu 
ich narodowości

Niemcy a konwencja cukrowa.
3eHin Komisya parlamentu postauuwiła przy

jąć 21 głosami przeciw 3 konwencję cukrową 
tylko wraz z wnioskiem posła Schweriua-Loe 
.ritza, który domaga się zniżenia podatku cu
krowego, mimo, ie zastępca rządu oświadczył, 
»ż wniosek ten nie może b jć  pi zyjtjtym, gdyż 
w razie przyjęcia konweneyaby się rozbiła.

Sytnacjd w PortngallL
Paryi Agencja Havasa donosi z Lizbony; 

Republikanie i  progresywni dysydenci proje
ktowali na noc z 28 na 29 stycznia o g ó l n ą  
d e m o n a t r a c y ę  i zamierzali z a a t a k o w a ć  
k o m i s a r y a t y  p o l i c j i  i d o m p r e z y 
d e n t a  g a b i n e t n  F r a n c o .  Siły jakiemi a- 
gitatorzj rozporządzali, były niedostateczne. — 
Kilkudziesięciu manifestantów uwięziouo, przy- 
czem z g i n ą ł  1 a g e n t  p o l i c y j n y ,  a 7 od
n i o s ł o  r a n y

Lizb o n a . „Diano HI ust rado4 potwierdza przy- 
niesiuną przez zagrauiczne dzienniki depeszę o 
uwiąz.eniach, jakoteż o o d k i y c i u  i k o n f i 
s k a c i e  s k ł a d ó w  br o n i .

Lizbona, Dziennik urzędowy ogłosi dziś de
kret, mutą którego rozporządzenia, wydaue w 
nocy z 28 na 29 stycznia, zostaną uzupełnio
ne. Podburzający do demoustracyj, które były 
pianowane, ale na czas je ndaremniono, odsta
wieni będą do granicy. Żauen wojskowy, ani 
żaden z urzędników cłowych nie jest w aterę 
wmieszany.

Nowo bankructwa w Amrryce.
Londyn. Z Nowego Jorkn donoszą, że z n u- 

wn d w a  w i e l k i e  b a n k i  w s t r z y m a ł y  
w y p ł a t y .  W jednym z nich tenor C a r n s s o  
mn złożonych 40.000 dolarów. Dowiedział on 
się o bankructwie banka podczas przedstawie
nia i tak się tem przejął, że nie chciał dalęj 
śpiewać. Dopiero gdy mn ooiecano, żo ewen
tualna strata będzie mu zwróconą, zdecydował 
się dalej śpiewać.

tem 5ffl n  w M m
Fakt rabunku 50 000 koron, który miał być 

popełniony na pomocniku woźnego krakowskie, 
filii Banku austro-węgierskiego, Walentym Li
chocie, w phtel przed południem w Podgórzu 
wywołał wnaszem mieście prawdziwą sensacyę 
i ło i  tematem rozmów na ulicach, po restaura
cjach i kawiarniach. Nic w tem zresztą dzi 
wnego. gdyż sposób popełnienia rabunku, o ile- 
by n..ał się tak ihk opowiada Lichota, przy 
pominąłby najzuchwalsze rabunki bandyckie pod 
zaborem rosyjskim.

Policya wzięła się energicznie do wyjaśnie
nia faktu. Pod osobistym kierownictwem dyre
ktora policji dra Flattaua prowadził śledztwa 
radca policyi z Podgórza p. Jan Kostrzewski 
wraz z nadradcą p. Swolkienem i p. KrupinsKim, 
oraz przy pomocy agentów policyjnych pp Kar
cza i Mohra. Zarówno Lichotę, jak i Edwarda 
Jamrozika, który wspólnie z Lichotą inkasował 
pieniądze w Podgórzu, poddano szczegółowej m- 
dagacyi.

Lichota był przesłucniwany prawie do go- 
dziuy pół do 11 w nocy w biurach policyjnych 
„pod telegrafem". Jest to mężczyzna w wieku 
lat czterdziesta kilku, średniego wzrostu, u ora
ny, jak na swe zatradmenie. przyzwoicie, o twa
rzy wyrazu nieprzyjemnego, oczach aemnych, 
przenikliwych, szatyn, o silnym zaroicie wąsów 
i brody. Robi wrażenie ujemne. Na pytania 
radcy Kostrzew skiego odpowiada śmiało, bez 
zająknienra, głosem silnym

Fakt .npełnienia rabunku przedstawia Lichota 
mniej więcej tak samo, jak to podal.śmy we 
wczorajszym numerze A  więc opowiada, to o-

dał się razem z Jamrozikiem ao Podgć.za ce
lem inkasowania pieniędzy, że tam Jamrozik 
oddalił się chwilowo za wia&nenu intei esami, a 
on sam uaał się na ul. Ealwaryiską, celem do
kończenia inkasa. Gdy jechał fiakrem, przea 
bramą kamienicy pod 1 22 miał jakiś raęzczy 
zna kiwnąć na niego palcem. — Lichota Kazał 
fiakrowi się zatrzymać i podszedł kn nieznajo
memu, który zapytał go o pewien wekseł. — 
W śród rozmowy weszli obaj do sieni i tam na
gle zjawił się jakiś drugi mężczyzna, który 
wraz z owym nieznajomym wepchnął Lichotę 
na schody piwnicy, znajdującej się pc lewej 
stronie sieni. Lichota stoczył się po schodach, 
a wtedy obaj nieznajomi przyskoczyli do niego, 
poczęli go dusić i grozić nożem, aby me krzy
czał, i gdy jeden trzymał go za ręce, drugi zdo
łał wyrwać mu torbę z zawartością około 50 
tysięcy koron. Następnie obaj znikli.

Tak przedstawia się według Lichoty faat 
rabuoKu. Rzeczywiście po pewuym czasie do
rożkarz, który czekai na Lichotę, zobaczył go 
powalonego i bez torby. Gdy Lichota opowie
dział mn o rabnnKu, dorożkarz nazwiskiem Lu
dwik Grabowski z zakładu dorożkarskiego p, 
Żeglikowskiego w Kiakowie dziwił się temu 
opowiadaniu, gdyż poprzednio nie widział uiko 
go wołającego na Lichotę, ani też nie spostrzegł, 
żeby ktoś bramę domu opuszczał z torbą.

Na żądanie Lichoty pojechał dorożkarz ziiim 
do ekspozytury policyi w Podgórzu i tu pow* 
tós-zył całą historyę raoankn. Wkrótce znalazł 
się w policyi także Jamrozik. Zaiaz przy spi
sywaniu pobieżnego protokorn z zeznai obu, 
ukazały się pewne niewyjaśnione szczegóły, 

NijpieiW nie można wyfłomaczyć lekkomyśl
ności jamrozika, który mimo wyraźnego i su
rowego nat azn ze strony dyrekcyi banku, za 
inkasowanie pieniędzy ma się odbywać w obec
ności oba, opnścn Licnotę i polecił inkasować 
mu samemu.

Lichota przedstaw .ł w śledztwie fakt ruouu- 
ku dosyć niejasno Raz opowiada, że sprawo™ 
mi są izraelici, jeden szczupły brunet, drugi tę
gi —  nie umie jednak pouać szczegółowego ry
sopisu, gdyż —  jak powiada —  w piwnicy syto 
ciemno, to znowu po godzinie podaje z drobne- 
mi czczegułami ich wygląa, ubiór i t. d Mówi, 
że sprawcy dusili go pod szyję i bili, jednak 
lekarz policyjny nie ~nalazł na jego cielb naj
mniejszych obrażeń, jedynie lekką, podłużną 
rankę na ręce, któro, pochodzenia nie omie 
zresztą bliżej wyjaśnić. Zastana* rającem jest, 
ze żaden z domowmko* mc-zauważył w ka- 
m.enicy nikogo pootjrżan^go, ami nie słyszał 
żadnego hałasu. Zaznaczyć zaś trzeba, że w ka
mienicy tej tuż obok piwnicy znajduje się pie
karnia, w której pracuje liczna czeladź i Krząta 
się często pu sieni; czeladź ta niczego nie sły
szała ani nie widziała. Lichota tłómaczy Ssę, aa 
nic mógł krzyczeć ze stracha przed groźbami 
napastników. Podobnie fiakier, który wiózł Li
chotę, nie Widział niaogo opmJzczaJ«łcego ka
mienice.

Lichota był wprawdzie powalany, ale mógł 
powalać się sam, tak jak i rane san emu sobie 
zadać. Torbę mógł, jaaąc fiakrem, oddać zrę
cznie komuś drugiemu. P'szarwazony przez <to- 
różkarz3.

Te wszystkie podejrzenia, które cisnęły się 
policyi podczas śledztwa, zwróciły jej baczną 
nwagę na osoDę Lichoty Oaaz&ło się, żt ła 
chota był przed kilkunastu laty karany 6-mie- 
sięcznem więzieniem za popełnioną Kradzież. 
To wzmocniło jeszcze podejizenia przeciw nie
mu Przeprowadzona dokładna rewizya w jego 
pomieszkaniu przy ulicy Karmelickiej L 42, 
przez komisarza policyi p. Krupińskiego, nie 
dała żadnego rezultatu. Również i w mieszka
niu Jamrozika nic nie znaieziono. Dodać nale
ży, że Jamrozik służy oó 20 kilku lat w Bantu 
austro-węgierskim ku zadowoleniu swych prze
łożonych

W  toroie zrabowanej miało być z górą 45 OOu 
koron, przeważnie banknotami pc 1000 koron 

50 koron.
Ogółem więc sprawa przedstawia się bardzo 

tajemniczo Policya nie zaniedbała poszukiwać 
ewentualnych sprawców rabunku, za którym, 
rozesłała listy gończe, z rysopisem podanym 
przez Lichotę, do ważniejszych miast monarchii 
Poszukiwania w kamienicy w Podgórzu, gdzie 
rabunek miano popełnić, nie przyniosły nic po
zytywnego.

Kronika.
D i  U l

Kraków, sobota 1 lutego.
K a l e n d a r z y k  Ł o ś c i  o lny:  Ignacego b. nt 

I Brygidy p.
Ka l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wrchó*

słońca o godz. 7 m, 16, zachód o gudz. 4 min. 30; 
długość dnln godzin O min. 14.

T e a t r  m i e j s k i  (r K r a k o w i e :  „Ohmury* 
AryJtotanesa.

Od c z y t y :  dra St. Olszewskiego p. t- „O re
formie prawa górniczego o godzinie pół ao 7 w 
sali wykładowej gabinetu geolog.

W  Coli. chem p. Kuhla p. t. „Wiadomości o« 
gólne s fotografi“ c godz 6 po południu.

Z a b a w y  k a r n e  wa ł o we :  W  „Ogniska nau
czycieli"1 'Rym * 17) o godz 8 wlecz.; w „SokoU* 
krak. drukarzy o godzinie 8 wieczór; kolejarzy w 
Kł We pocztowym; w „Sokole" podgórskim —  szko
ły tancow P Dolińskiego Bal kostymnowy w Re
sume urzędniczej o godz 9 wieczór

K a b a r e t  z t a ń c a mi  w Związku akadeol 
cktm ' Sławków ska 11) o godzinie pół da 8 wie
czorem.
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T e a t r  m i e j s k i  w « L w o r f i t ,  po Dołndtilu: 
„Cyrano da Bergerac", wieczór: „Czar walca".

Z szpitala ĆW. Łazarza. Kierownikiem oddziatu 
chirirgicznugo szpitala św. Łazarza, aż do czasu 
obsadzenia ncwogo p^ymaryus/a, zamianował W y
dział krajowy dra Stanisława Kwiatkowskiego, I-go 
seknndarjnsza tegoż oddziała. - -  

Tow. szkoły gimnazyalnej żeńskiej odbędzie
walne zgromadzenie dnJa 4 lutego o godzinie G po 
południu w lokalu szkolnym (ul. Wolska 13).

Tow. Wzajemnej pomocy słuchaczek kursów 
im Baranieckiego komunikuje, że dochód z pi- 
knizu, urządzonego na rzecz tegoż Towarzystwa, 
dal brutto L265 koron; rozchodj wynosiły 965 ko
ron, przeto kasa Wzajemnej pomocy otrzymała 300 
koron. ~

W Kóiku filologicznym U. U. I. odbędzie się
w niedzielę dnia 2 lntego odczyt p. Kłosowskiego
p. t. „Simon blancias" (Szymon Narycki). Począ
tek o godz. 10 rano, dla gości wstęp wolny.

W Kołku chemików \> U. J. odoedzie się Jnia
1 b. m., o grdżinie 5-tej po poiudniu, odczyt p,
Kuhla p- t. „Wiadomości ogolne z fonografii*; od
czyt będzie ilustrowany licznemi posazami. Tym 
odczytem Kółko chemików rozpoczyna cykl wykła 
dów pod nazwą ogólną „Teorya i praktyka foto 
gram", które bęaą uzupełniane zdjęciani prakty' 
cznemi w pracowni fotograficznej prof. J. Morozr- 
wicza.

Przejechania. Wczoraj wieczorem terminator 
ślusarski z zakłada p. Schucha, Jan Klocek, na ro
gu ul. Mikołajskiej i Kolejowej nie zauważywszy 
nadjeżdżającego pcwozn, potrącony przez konia 
przewrócił się tak nieszczęśliwie, że doznał licznych 
obrażeń na całem ciele, oraz wstrząsu nerwowego. 
Klocek zdołał jednak jeszcze o własnych siłach 
dojść na stacyę ratunkową, gdzia go opatrzono 
i odesłano do szpitala.

Spłoszone konie. Wczoraj kuło godzin.? 9 wie
czór przejeżdżał niicą Wisiną wózek wojskowy, 
zaprzężony w parę koni, a powożony przez jakie
goś dragona. Nadjeżdżający szybko tramwaj prze
straszył sonie, które poczęły nnosić wózek w stro
nę Rynku głównego. Pędząc na eśiep, obaliły konie po

drodze ołup latam lany, uszkodziły kilka drzew, ja
kiejś służącej wytrąciły z rąL cebrzyk i rozbiły go 
w drzazgi I dopiero przei linią A  —B wstrzymało 
je kilku przechodniów. Wypadek ton wywołał w 
Rynku wielkie zbiegowisko 
'  Aresztowanie bandy WaswskibyO. Ze Lwowa 
telefonują nam: “ W  sprawie szajki .mińskiego 
nastąpiły świeżo aresztowania. Mianowicie areszto
wano w S t a n i s ł a w o w i e  r e s t a u r a t o r a  k o 
l e j o w e g o ,  J a k  <5 ba P o l a k a ,  podejrzanego o 
należenie do bandy Wasińskiego. Polak był osobą 
wpływową, zwłaszcza w czajje wyborów był zwykle 
głównym macherenr. Wczoraj odstawiono go do 
więzienia lwowskiego. We Lwowie aresztowano 
dalej - Antoniego .V i r u c k i e g o, trudniącego się 
przewozem mebli. Mirncki przeszło przed rokiem 
brał odział w znanej kradzieży n tr»fikauta w gma
chu skarbkow skim, gdzie skradziono 24 000 koron, 
a rakże uczestniczył w usiłowanem włamaniu się 
do kantoru w Stanisławowio wraz z uwięzionymi 
Wasińekim, Ko^em i Gotwalaem.

Aresztowano wreszcie dozorcę domu przy ulicy 
Krakowskiej, K i l i a n a  i j e g o  ż o nę ,  którzy u- 
trzy mywali stosunki i  Miruckim.

Premia za inscenizacyę sztuki, z  Rzymu te
legrafują: Król wypłacił 10.000 lirów teatrowi
„Teatro Argentina-1, jako wynagrodzenie za pie 
kną inscenizacyę sziuki d Annunzia „La Nare“ .

FochrenuacL a Kon^Uuuyi, In i. Charles Sar ton z Bar 
celony, InŁ H. Wayndorff z Cannes (Francja), D. L. 
Tanner Fayr® z Bez les Piani, Dr fl de Eicko z Bre- 
men, Q,adca J. Jarosz t  bratem z Wadowic. T. Koczan 
z Wilna, Prof. S. Drybinicz • Bolechowa, C. Śniegocka 
z Warszawy, E Z. idi lóski ze Lwowa, C. B y k ow sk i z 
zoną z Sanoka, B. Pieniążek s Zaryci*-, Jadw. Oliza/ z 
Żytomierz) (Podole rosyjskie). Adam Cisze traki c Cho- 
.en  .... (Kroi. Pols).

HOTEL SASKI: J. Schoenbaner z Wieania, F. Gnr- 
l iwsk* z Mościgi F. Koenigstein z Wiedn.a, J. L . iń- 
bid z Kijowa, F. Groi *e Lwowa, J, Kutnowska z War
szawy, K. TiaczewLki ze Zboisku, J. Bielafr r  ze Stra- 
szęcina, K Mecherzyńoki z Libawy, J. Koepko z War
szawy A. Loew z Wiednia.

HOTEL POLLERA. F. Mieri szewski z Cieszkowy, M. 
Zarzyck- z  Klimontowa, B, Połomecli ze Iw owa *Y. 
Tys^kowski z B np< zyc F, Ichnrowaki ze Lw.ws, E. Un- 
gar ze Lwowa, S. \\ozmak ze Lwowa, P. i M. Iialien- 
Dergowie z Warszawy, H. Dołkowski z Nowo wsi, Ks. F. 
Stelcel i  Rudałowic, L, Schwarz z Bykowca.

Mianowania i przeniesienia „Gazeta Lwow
ska" ogłasza Namiestnik przeniósł inżyniera Mie
czysława Rappego z Jasła do I  wowa i adjnnkta 
budownictwa Jana Czaczkow skiego ze Lwowa do 
Jasła. ~

Dyrekcja poczt przeniosła ofieyała pocztowego 
Jnliusza Korneckiego z Dębicy do Rawy Ruskiej.

Aleksander Skrocha rządowo upoważniony geo
metra, z siedzibą urzędową w Krakowie, złożył 
przepisaną przysięgę. - -----

R n c n  p r z e je z d n y c h .
Kraków, 31 styczniu. 

HOTEL KRAKOWSKI:. Jr C. Mnschenheim z Nowego 
Jorku, Bar, Anna Scryiere ze Spa ^Belgia), Iuż. Karol

HęioffliL.
(Komedya ze sceny familijnej),

Z ros. oryginału W. U  Doroszewtjza p-rzetŁma 
-  ----- czył Dr. M. S.

s,Ciąg dalszy•) _

O ns Puść mnie pan. Pan jesteś niski czło
wiek. Pan mnie zdradzasz!

On Boże, ależ z kim? Z kim? Uóż to na- 
koniec za dziwne posadzenie, żeby można zdc^-feziała.
dzać tylko w n ocy ?! .ł»kby nie możni
było robie we anie? Nie, bezwarunkowo tylko 
w nocy znikać z domu, skand&iizować się, zdra
dzać! Z kimżesz nakoniec? Z kim, pytam się?
Wylicz wszystkie znajome nasze, za któremi ja 
według cieDie mógłbym latać? Któraż z nich 
mogłaby zniknąć z domu w tych godzinach? 
Przecież nie przypuszczam, abyś mogła podej
rzy j ać mnie o romans z ;akąś pierwszą lepszą 
awanturnicą. Mam nadzieję, że mnie nie sądzisz 
óyć zdolnym Jo tego...

Ona :  Ktoby was odgaał?!
O n: (Obrażony wstaje z klęczek). Linc.!...

Możecz mi powiedzieć co ci sir podoba, ale 
tylko nie to... Możesz mnie obrażać ,uk cacesz, 
ale tylko nie tak... Tego Lino od ciebie sio me 
spodziewałem (chodzi po pokoju). Nie spodzie
wałem się... Nie spodziewałem się.

On a :  (Na stronie) Zdaje ms sij, żem się 
czepiła niewłaściwie. (Do niego). Gdzieżeś w ęc 
pan był. Chciałeś mi powiedzieć ? * .

O n (obrażonym głosem): Mówią ci przecież, 
że n Piotra Iwanowicza. Najprzód byliśmy na 
obiedzie, a potem zaecyaowaliśmy się iść do 
mego... Nie wypadam, przyznasz, siedzieć tak 
długo w restauracyi. Bo gotowi zaraz w gaze
tach napisać: „przyjacielska pogadanka prze
ciągnęła się znacznie po północy". Na to czy
tający powiedzą: „Znamy się na tych przyja
cielskich pogadankach"! Chodzi przecież o ho
nor korporacji... Więc poszliśmy do Piotra Iwa
nowicza. Gadało się, graliśmy w karty. Poj
miesz. że było jakoś nieswojako odejść. Przy
jacielskie zebranie, powiedzieliby: „lekceważy". 
No, i fałszywy wstyd też. Pomyśleliby: „Pod 
pantoflem s.edzi". Jeszczeby i na cielie wyga
dywali. „Megiera", „mąż się jej boi". Nie 
chciałem, aby się ciebie czepiano. I siedziałem 
Nie chciało mi się, a siedziałem. Sama się spy
taj Piotra Iwanowicza!

Ona :  I twój Piotr Iwanowicz nie powie pra
wdy. Wyście wszyscy jednacy! Kawaler! Gdy
by to jeszcze był człowiek żonaty, to znowu 
co innego —  od żony bym się prawdy dowie- 

śiy  kobiety też wszystkie takie same.
A wobec tego bkądże ja mogę wiedzieć, że
Piotr Iwanowicz powie prawdę, albo me?

O n: Ależ to w końcu jest nie do wytrzy
mania! Gdzieżew ja nareszcie mógł siedzieć do 
rana, jak nie u Piotra Iwanowicza? Powiedz, 
gdzie? (Łagodniej, biorąc ją za rękę). Na kogoż 
ja bym miał ciebie zamienić, moje ty złoto, mo
ja odrobinko, moj skarbie, moje kurczątko...

On a :  (nie odbierając ręki) Bez tych czu
łości...

O n: Moje dzieciątko najmilsze, moje śliczno- 
ści, moja malutka, moja żoncczko, Lineczka, 
moja Linuszeczka. (Ściska ją i całuie).

Sobota, 1 Lntego 100 8 .

On a :  (słabo się broniąc) Ot zawsze taki Ną- 
Droisz a potom czułości! Kiedy indziej to nie 
uściskasz!

O n: (przyciskając ją do siebie) Pokazuje się 
więc, że trzeba, alym czasem i zawinił1 Moja 
koteczza, moje kurczątko, życie moj" Lóstwo, 
skarb!... Więc mnie ty kochasz? Co? Kocnasz? 
No powiedz...

Ona :  Przestań, proszę cię! Dosyć!... Prze
stańże, mówię ci.

On: (zamyka jej usta pocałunkiem) Kochasz! 
Kochasz! Kochasz! Widzisz, jak to niedubrze 
kochać swojego męża, moje małe kurczątko! 
Stiasznie mi nie służyło szczęście w kartach.

Ona.  No i dużoś przegrał?
- C n (przyDominając sobie). Trzysta.. Trzysta... 
trzysta ośmdziesiąt dwa ruDle. - 

Ona.  Oj... oj... oj!
O n. Ale to tyś temu winna, moja odrobinko. 

Kto ma szczęście w miłości, me ma szczęścia 
w kartach.

(Dok. nast)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i n s K i .

N A D E S Ł A N E .
( A l  tykały w tym dziale nie pochodzą oa 

redakcyi).

K g z  K M
deserowe i kuchence

najlepsze
handla Józefa Litawskieyo, Kraków pi 

Szczepański 1, (otary Teati).
26 00

w

l l lń k C y  SDEO LECDSKI H m n  Tatiotćo B W n y c li Towar soborowy, teiy miarkiwaoe
w Krakowie, przy nL Urofizklej i. 3. 1 P i j  Klttjli (M iii ML PUDlli SliKl a  Um  mm. IWIJ: NIUH W M M i ISWI® B śm i 36o 53 “
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Bank Galicyjski ti!a handlu i przemysłu
iv Krakowie, Rynek główny L. 25,

Przy zmianie półrocza
przyjmę i  lub 2 uczniów w opiekę z 
utrzymaniem. Adres w Administraeyi 
„N. Retormy “ poa 742. 742 6 o

wynajmuje

M T  S c l u w k i  ( S a i e - S e p o s l t s )
w specyalrle na ten cel urządzenym le arbou do dysuretne&o przejhowania depozytów pod własuym kluczem.

Naleźytośó za najem sctiowKa zależną jest od wielkości fecłiowka i wynosi pocznie K 30, K 50 lub K 75.
Bliższych infnrmacyi udziela Kantor Banku. bo 4 io

Baoft p..,2fjdh'aje wkladl J  OBzeząduości na Issiążecuki waladkowo

e£m*ssEC5m  0| & r c i c e n f ó a n i a .^
oraz wydaje Imienne luli na okaziciela opiewające

f  s y g n e t y  k a s o w e
z 15 dniowe^ wypowiedzeniem 4°|0 z 8 defowem wy^rwiedz^nfem.

u a s a  B an k u  o t u a r t a  co d z ie n n ie  z  w y ją tk iem  n ie d z ie l 1 ś w ią t  o d  g od z . 9 — 1 w  p o ł. 1 o d  3 - 4 %  p o  po i.

?o;:ttfyije poriiy
w Krakow!e lub na prowmcyi młody 
człowiek (lat 27). który pracował kilka 
lat przy bnaowach jako tunkeyonarjusz 
kancelaryjny i siła techniczna. Posiada 
ładne pismo i znajomość języka niemie- 
citiego. A. F. poste restante Kraków.

- 67 9 O

Student
V ll KT ■gimnł poszukuje jakieikolwiek 
lekcyi. Udzieia tak/e nauki gry na 
mandolinie. Zgłoszenia pod X. Y. poste 
restante Kraków. 52 17 o

wm 2 kama m a
z mai aanitn, jaszm, selenita. topazów, 
i t. p a mianowicia. Szkafbłki, po
pielnice, breloki, pieczątki, kałamarze, 
przyciski, koije z wpazow, piękna 
groty, gOry 1 kolekcye minera Ow dla 
uczącej sie młodzieiy. Ponadto różno
rodne kamienie do bizuteryi: do pier
ścionków, kolczyków, brosz, rączek do 
parasoli i _asi_k, do ozdoby papie

rośnic i tp
Wybór wielki, ceny umiarkowane, 

dla wszystkieb przystępne. 723 4 8

U1 Karmelicka 3?, II. piętru.
vi&-&-viB stacja tramwajowa.

^ l ą i i l c a  J t o K l Befcmy”
16 18 0 -  Koron

JózeJ Głada. O p o r n i ,  pou luść w 2 tom na tle prześladowania unitów 4*—  
B. Boleilaicita. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 t o m . ..............................240

—  X 'r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 tum . . . . . . . . . .  1-20
— E m i s a r i u s z ,  wspomnienie z r. 1838 ..................................  1*20
—  K act S p r e ą ,  powieść .....................................................................ra  o
— N a d  m o d r y m  D u n a j e m ,  powieść ...........................................120

J. U Aiew,euitz. t } w o t y  z n a c z n y c h  w  X V I I I  w i e k u  l u d z i  — to  
Do nabycia w Administracyi „N. Rei i n n y e r ?  z we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni ti. Gebethnera i Ski w Krakowie.

KlroaciMj
okNiibZakład pogrzebowy 

J A N A  l e i  O Ł M l & G ł O
pm Dl. św. Tomasz? 1.4. tui arzy placu .zczepańskini, filia: ulica Rcpernika L 6. —  uletM di 33Ł

Zokiad podejmuje eie uraądzeu pogrzebowych, oras prowadzania cwłok ze wszystkich
krajów europejskich. 3 33 O -

I n s i a  l a c y e
1 u a p i -a « v  563 17 o

wykonuje najtaniej z gw^rancyą

L. N IE 9IE TK , m e c h a n ik ,
K ra k ó w , u l. S. e tvsk a  2.

B S źp lP in iż
otrzyma Każdy

kto nadeśle całoroczną prenume
ratę 3 K 60 h lnb półroc; ną t K 
80 ll na wychodzący w 10 roczni

ku dwutygodnik

„AIEttKURY<(
Guera Losowań i Hasaio #a.

Adros: Admin. „Merkurego** w 
Krakowie, Rynek gł. 5.

P ł o  a niedbalstwa posiada- 
czy  dotychczas niepodjęto wygra- 
nyth dochodzących «ió | liku mi
li. nów. cc 5 o

Znakomitą

jfataia z wieżą
w s z ę d z i e  

w  kraju 
do rai y< la

  w K r a k o w ie .
Rok założenia 1853. 24 33 o .

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wykształ.

Anglkk z  wyższ. wykształ.

Niemiec z wyzsz. wykształć.

Włoch z wyżfueu wykształć. 
K rak ów , F lo ry a ósk a  25 , I  p.

62 4 iu

Zakład artystyczno-Lamieniarski 
i budowlany

Józefa Riiieszij
naprzeciw cmentarza w Krako 
Wie, posiada wielki wybór goto
wych pomnikówzpia ikowca,gra
nitu i marmaru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w m ’ (sen 
i na prowincyi. 7 25 o

Bnaióiif 0niłversyt2fn J îeiloóskisgo w Krakowie,
polec* sumiennych i pracowitych swych 
członków, jaku korepetytorów, guwerne
rów, raundantów i t. d. Pośrednictwo 
bezpłatne. 35 20 o

(uyróij mebli g i M
i m  si u

posługujących ubogiu

«  KTGKOMJle, Razmlsrz, ul. K r a n o m  41
poleca po cenach przystępnych wyro Dy 
awoje z urzewa giętego, jako to: krze
sła, fotele, bujanki, kanapy, taburety 
biurowo i salonowe, tak wyplatane ja- 
koteż z siedzeman fornerowerai a' po- 
litorowane ia kolor orzechowy, maho

niowy, palisandrowy lub hebanowy 
Wszystkie Krzesła dla trwałości są 

zaopatrzone porączkami 
Krzesła do naprawy I poiiturowania 

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jai<»- 
tez nowo zakupione.

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
zawsze na składzie. 46 9 o

Na żądanie wysyła się cenniki.

t a o  KroMe
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Błiżsaa wiadomość w biurze ailw> 

kata Dra Doboszj ńskis go w Krakowie, 
nL św. Anuy 1. 3. 13 21 o

Din Staiców i Krótkowidzów
poleca 8ię lektui i korespondent na go
dzin) nie drogo. Wiadomość na miejscu: 
Kraków, ul. św. Krzyża 1. i0  parter, 
frontowa sień, na prawo, 57 10 o

1 1  iii  
M l i  P y i W e j

ul, sw. Jana 1 4 ,1. piętro,
przyjmuje każdego czasu dzieci w wie
ku od 8 lat do 7, zapewniając troskli

wą opiekę. f i  43 o

Oddzielne numera „P3. Refpr:ny“
poranne po 4  hal., popołudniowe po 10 hal. za egzemplarz, nabywać m .zna 

W Krakowie

my",
W A d m i n i s t r a c y  i „N. R e f o r  

ul. Jagiellońska 10 
W R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafika gł, 

w Sukiennicach: Ilanael Karlińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej.

Na (Małym R y n k u :  Trafika Al- 
fusa, stu lik Agrneyi J- Uopcasa i Salo 
mono we j.

Pizy ul. S i e n n e j :  Handel J. Dob
kowskiego (obok Girauazyurn św. Ja
cka).

Przy ul. F  i o r y a ń s k i e j . Handel 
Wakuiskiego 1. 18, Traiika Markowicza 
i 22.

Przy ul. K a r m e l i c k i e j :  Handel 
J. Ekiera 1. 18, Handel Gwara=zkila 
1. 6, Gnrawski 1. 46.

Przy ul. D ł u g i e j :  Handel Bęknera 
1.4, Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, h an
del J. Kusza 1. 38. Hande1 Berwalda 
1. 53.

P l a c  M a t e j k i  Trafika Aleksan
drowicza w Hotelu Centralnym,

N a p l a n t a c y a c h  w k i o s k n  a 
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy ul G r o d z k i e j :  Handel Ban 
nnngeru 1, 10, W. Rosenblum, skład pa
pieru, Handel Rympla 1. 60.

Przy nł Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29 

Przy ul. S z p i t a l n e j :  Trafika G. 
Glttcklicha.

Z driuami Luterackiei w Krakowi*, ul. Jagiellońska io .

Przy ul. W o l s k i e j  (przy motcie) 
Handel J. Goldberga.

Przy ul. W i e l o p o l e :  Handel 0  
Stattara 1. 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trittka 
obok fabiyki tutek W Brłdo*vki-*go

Przy ul. W i ś l n e j :  Trafika I. 11.
Przy ul. D i e r, I o w s k i e j : KiosK

biura Hopcasa i Salomonowej.
Pizy ul. K r a k o w s k i e j :  (w łiotrin 

Milllera) Handel Mannego
Przy ul K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

Wiklst-ossera.
Przy ul S z e w s k i e j :  Handel Kre

tschmera 1. 23.
P l a c  W\v Ś w i ę t y c h :  Haa4ei

EYommera, 1. 11.
Przy u1 B c m i  n i k a ń  s k i e j :  Tr» 

tike K. Schreibera, 1. 2.
Przy ul. L u b i c z :  llanael B. Rosea- 

stocka, 1. L
F.zy ni K o p e r n i k a :  Traliia J  

Rosenbanma, 1. 20.
W Pcdgorzu:
Księgarnia Poturalskiego. Q łlan-» 

trafika.
W Dębnikach:
Handel J Pobudkiewicza, RjTrl »4P. 
Na Zwierzyńcu:
Handel Dndki**vicza.

♦  ♦  ♦

i i z ą d c a  d r u k a m i  L r  K

/


